Przyczyn powstawania dużych wlewów barotropowych należy doszukiwać się w różnicy poziomów wody pomiędzy Bałtykiem a Morzem Północnym. Znacząca różnica poziomów może powstać jedynie wskutek układu barycznego wymuszającego specyficzną cyrkulację atmosferyczną. Czas trwania i nasilenie korzystnego układu wiatrów decyduje o skali wlewu, a jedynie duże wlewy są w stanie odnowić ekosystem Bałtyku. W czasie ostatniego wlewu zimne, gęste wody wypchnęły w Głębi Bornholmskiej beztlenowe wody do warstwy pośredniej. Uniesione w ten sposób wody, mogły przepłynąć nad Progiem Słupskim. Wody wlewowe, wypełniwszy nieckę w Głębi Bornholmskiej, mogły podążyć za warstwą beztlenową i w ten sposób spenetrować głębsze obszary Rynny Słupskiej. W konsekwencji już dwa miesiące po rozpoczęciu procesu zwiększone zawartości soli były zaobserwowane w Głębi Gdańskiej. Epizodyczny charakter wlewu sprawia, że tlen bardzo szybko jest wykorzystywany na rozkład materii organicznej. Szacuje się, że wody pochodzące z Morza Północnego pozostają w Bałtyku przez około 30 lat do czasu całkowitej wymiany. Jednak zasolenie oraz stężenie tlenu rozpuszczonego w wodzie powraca po wlewie znacznie szybciej do wartości średnich dla poszczególnych basenów Bałtyku Właściwego. Powrót zasolenia do wartości średnich w tym obszarze wymaga od 2.5 do 3 lat, zaś pojawiające się w tym czasie małe wlewy nie mają zasadniczego wpływu na zmianę tego okresu. Ostatni wlew z 2014 r. charakteryzował się nie tylko wysokim zasoleniem, ale i dużą zawartością tlenu. Jednak już po upływie 9 miesięcy od rozpoczęcia wlewu, warunki beztlenowe powróciły do głębin Basenu Bornholmskiego, a po 10 miesiącach do Rynny Słupskiej.

